CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty. w teksciu 
0 gr.. za tekstem 40 gr. 
Vgłoszenia tatelarycz 
ne 50 proc., a świątecz- 
ne 25 proc drożej. Dro 
ne ogloszenia po 10 
groszy. Dla poszuku- 
ących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zł. 
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Warszawa 65.070 
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Wyrok | 


WARSZAWA, 6. 4. (wł) Wyrok w 
sprawie Antoniego Staniszewskiego i 
jego przyjaciółki Michaliny Grotowaej, 
oskarżonych o szpiegostwo, oczekiwany 
był z dużem zainteresowaniem. Qd ra- 
na sedziowie Kramer, Popowski i Ska- 
wiński, naradzali sie nad wyrokiem, któ 
rego ogłoszenie wyznaczono na godz. 
2.30 popołudniu. 

Sądowniey żywo komentują zacho- 
wanie się oskarżonego w czasie wygło- 
szonego wczoraj ostatniego słowa. Sta- 
niszewski zimny, wyrachowany prze- 
stępca, zatwardziały w życiu poza pra 
wem i przeciw prawa, sprawił niespo- 
dziankę swemi histerycznemi wybucha- 
mi i płaczem. Zrobiło to pono wrażenie 
dobrze granej komedji. Znamienne by- 
ły słowa córki oskarżonero, która wi- 
drąc go wychodzącego z sali po ostat- 
niem słowie, napadła nań dość ostro: 

--- Czego ojciec płacze? Niema przed 
kim... 

Popołudniu sąd ogłosił wyrok. 

Staniszewski skazany został na 10 
>- „dat ciężkiego więzienia, Grotowa na 3 
© łata domu poprawy. Wyrok ogłoszony 
został jawnie, jak również i krótkie 
motywy wyroku. 

W odczytanych motywach sąd wska- 
zał, że Staniszewski dostarczył posel- 
stwu sowieckiemu w Warszawie dwa 
BITORIAL I F O P ESEE S J EN ERT 


TYSIĄC OSZUKANYCH W AFERZE 
KWINTY. 


WARSZAWA, 6. 4. — Dzisiaj w 
mieszkaniu adw. Tokarskiego odbyło się 
tebranie oszukanych przez bankiera 
Kwinto. Jak ustalono w chwili obec- 
aej liczba poszkodowanych sięga tysią 
za. Na zebranie przybyła oczywiście, 
jednak cześć -tylko ofiar. Na zebraniu 
została ustalona suma nagród, jaką po_ 
stanowili wyznaczyć poszkodowani za 
ujawnienie ukrytych przez bankiera 
pieniędzy. Poszkodowani zamierzają ©- 
fiarować 10 procent za ujawnienie skra 
dzionych pieniędzy. 


o 
WYSTĄPIENIE POLSKE ` 


LONDYN, 6. 4. Prasa londyńska in- 
formuje, że -ambasador polski Skirmunt 
podjął kroki w angielskiem ministe- 
rjum spraw zagranicziych w sprawie 
tworzenia unji naddunajskiej. P. Skir- 
munt zwrócił uwagę, że interesy gospo- 
darcze Polski są tak poważne w pań- 
stwach naddunajskich, że rząd polski 
pragnie wziąć udział w dyskusjach, któ 
re mają ustalić podstawy współpracy 
państw naddunajskich. 

ZE 


NIEZWYKŁY POMYSŁ BEZROBOT- 
NYCH W ŁODZI. 
Tabliezki na plecach i piersiach. 


ŁÓDŹ, 6. 4. Dużą sensację wśród prze 
chodnićów wywołało pojawienie się na 
placu Wolności kilku, przyzwoicie o- 
dzianych mężczyzn, którzy na plecach 
i na piersiach mieli przyczepione ta- 
bliczki tekturowe z napisem: „Jestem 
bezrobotny, przyjmę każdą pracę”. 

Bezrobotnych otoczyło mnóstwo cie 
kawych. Po pewnym czasie dwaj zni-- 
kli, gdyż otrzymali jakieś zajęcie, resz 
ta spacerowała po placu do wieczora. 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
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dokumenty, Grotowa zaś dostarczyła je 
den. * 
Dostarczane dokumenty były tajem- 
nicą wojskową. Działalność skazanych 
prowadzona była od dłuższego czasu i 


Sosnowiec, czwartek 7 kwietnia 1952 roku. 


ja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, 


tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; DĄBROWA, $-go Maja 14, iel. 2-77; 
Rynek nr. $, tel, 42; GRODZIE 


w procesie występnej pary szpiegów. 
Staniszewski skazany na 10 lat ciężkiego więzienia, Grotowa 
| na trzy lata domu peprawy. 


za pieniądze, co świadczy o ich złej wełi. 
Staniszewski przyjął wyrok spokoj- 
nie, Grotowa wybuchła spazmatycznym 
płaczem. 
Obrońcy zapowiedzieli apelację. 


Kontyngenty węglowe kopalniom przydzielać będzie 


ministerium przemysłu i handlu. 


WARSZAWA, 6. 4. (vi) Rządowy 
dekret węglowy przewiduje ustałanie 
kontyngentów dla poszczególnych ko- 
palni, które wyznaczać bedzie mini- 
sterjum przemysłu i handiu. 


Kontyngenty te zależne będą od ilo- 
ści zatrudnionych robotników, co wpły 
nie niewątpliwie na zaharaowanie re. 
dukcyj, stsoowanych ostatnio przez 
przemysłowców. 


Wyrok śmierci w prowokacyjnym procesie w Moskwie 


MOSKWA, 6. 4. Trybunał wydał wy- 
rok, skazujący obu oskarżonych w pro- 
cesie o zamach na von Twardowskye- 
go, Sterna i Wasiljewa na karę śmier- 
ei przez rozstrzelanie. 

Oskarżeni wyrok przyjęli spokojnie. 

W motywach wyroku powiedziane 


jest m. in., że oskarżeni działali z ra- 


mienia organizacji kontrrewolucyjnej, 


Rewolucja w Nowej Funiandiji. 


Tłum zdemolował parlament i rozpędził ministrów. 


NOWY JORK, 6: 4. (wł.) — Stolica 
Nowej Funlandji, Saint Johns, przed 
miesiącem była widownią awanturni- 
czych wystąpień tłumu przeciwko rzą 
dowi. 

Wezoraj 15_tysięczny ilum agroma- 
dził się przed gmachem parlamentu, za 
mierzając wysłać delegatów do premje 
ra rządu, Squiresa. Premjer zgodził się 
na rozmowę z delegatami i przyjął ich 


utworzonej w r. 1928 przez obywatela 
polskiego Wsiewołoda  Lubarskiego, 
który przybył do Moskwy rzekomo w 
charakterze kurjera dyplomatycznego. 

Centralny komitet wykonawczy s0- 
wietów odrzucił prośbę obrońców o u- 
łaskawienie Szterna i Wasilewa. Skå- 


-zańcy będą rozstrzelani w ciągu 72 go- 


dzin przez GPU. 


w swym gabinecie. = 
Jednakże konśerencja przeciągała się 
zbyt długo, wobec czego zniecierpliwio 
ny tlum, ulegając namowom prowody 
rów wtargnął do gmachu. W przedsion 
ku wywiązała się bójka ze strażą parla 
mentarną oraz z wezwanzymi na pomoc 
policjantami. Jednakże sily były nie- 
równe. Dwu poliejantów pobito tak 
eiężko, iż stracili przytomność, pięciu 


Potworne harakiri b. urzędnika pocztowego 


zawieszonego w czynnościach po kradzieży znaczków 
pocztowych. 


WARSZAWA, 6. 4. W nocy z 1 na 
2_go sierpnia r. ub. w niezwykle zagad- 
kowych okolicznościach dokonana zo- 
stała kradzież znaczków pocztowych ze 
składnicy przy Pl. Napoleona. Według 
obliczeń łupem złodziejów padły znacz- 
ki pocztowe wartości przeszło pół mil- 
jona złotych w odcinkach  25-groszo- 
wych, które nastepnie zostały wycofane 
z obiegu. 

Kierownikiem składnicy znaczków 
był 45-letni Antoni Szymański. 

Po stwierdzeniu kradzieży Szymański 
został aresztowany. Po pewnym czasie, 
skutek bral:.n dowodów winy, Szy- 
mański został zwolniony, jednak do cza 


su ukończenia sprawy kradzieży był za 
wieszony w czynnościach służbowych. 
Dzisiaj nad ranem Szymański zam- 
knął się w przedpokoju i brzytwą za- 
dał sobie kilka ciężkich ran brzucha, 
przyczem lewą ręką wyciągnął jelita na 
zewnątrz. Jęki desperata obudziły dzie- 
ci. Desperat nie chciał otworzyć drzwi, 
wobec czego syn wybił szybę w oknie 
nad drzwiami, wskoczył do przedpoko- 
ju i otworzywszy drzwi, wpuścił sio- 
stre. Oboje rzucili się ku ojcu, by wyr- 
wać mu brzytwę. W czasie szamotania 
Szymański zranił syna i córkę kilka- 
krotnie brzytwą. j 


Kreuger oszustem ? 


BERLIN, 6. 4. Opublikowane ubie- 
głej nocy sprawozdanie angielskich re- 
wizorów, którzy badali stan interesów 
firmy Kreuger i Toll wzbudziło nieby- 
wałą konsternację. 

Okazało się; że ostatnie bilanse Kreu- 
gera były fałszowane 1 że fałszerstwa 
te, fakt ten wzbudził właśnie najwięk- 
szą sensację, dokonywane były na wy- 


raźne polecenie króla zapałczanego. 

Niemniej, jak 40 miljonów marek 
znikło bez śladu z książek i próżny ©- 
kazuje się trud stwierdzenia, jaką dro- 
gą sumy te sią potoczyły. 

Sytuacja koncernu jest w tej chwili 
taka, że właściciele akcyj i obligacyj 
towarzystwa wogóle nie mogą ozegokol 
wiek oczekiwać. 


„, Cena numeru 10 groszy: 


Prenumerata Wy- i 
nosi miesięcznie f 


zi. 2.09 


Adres administracji: 

Piłsudskiego Nr. 8, te- 

lefon 4-497, telefon re- 

dakcji 6-92, telefon re- 

dakceji nocnej i dru- 
karni 4-94. 
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C, uliea 


PORZ; 


Koóciuszki tel. 16. 


(BZ yi POKOJE PTE 


EnA 
ZGON HR. CZERNIN * 


W Wiedniu zmaał hr. Ottokar Ożoraża, 
który w 1916 roku był ministrem spraw 
zagranicznych b. monarchji austro = 
węgierskiej i odgrywał wówczas wy- 
bitną rolę. Zmarły był piwyjacielem 
zamordowanego w Serajewie arcyksię- 


cia Franciszka - Ferdynanda. 
"© 


PREMJE ZA PUNKIUALNE PŁA- 
CENIE PODATKÓW. 


WARSZAWA, 6. 4. (wł.) Z oryginal- 
nym prożektem wystąpił wydział powia 
towy sejmiku garwolińskiego. Projekt 
ten przewiduje stosowanie premij za 
punktualne płacenie podatków. 

Wydział projektuje obniżenie o 25 
proc. podatków komunalnych tym płat 
nikom, którzy: punktualnie wpłacać bę- 
dą podatki. 


innych wyrzucono z okien drugiego piłę 
tra. Napastnicy przedostali się na salę 
posiedzeń. 

Rozjuszony tłum przystąpił do de 
molowania wnętrza gmachu. Połamano 
fotele i pulpity, porąbano drzwi siekie 
rami, w oknach potłuczoso szyby, a 
ze ścian pozrzucano portrety. Poszuku 
jąc premjera rządu Squiresa, napastni 
cy opanowali wkrótce cały gmach, 
wreszcie wtargnęli do gabinetu, w któ 
rym premjer rozmawiał z delegatami, 
lecz okazało się, że pokój jest pusty. 
Premjer Squires, nie czekające na spot 
kanie z tłumem, zdążył :puścić parią 
ment zapasowem wejściem i znikł. 


Gmach cenatu równieź był oblegany 
przez całą noc. Kilkakrotne wypady poli 
cji były odpierane. Miasto znajduje się 
całkowicie w rękach powstańców. Qd- 
dział wojskowy wysłany na parow- 
cach z poriu Quilligate, jeszcze nie do 
tarl do Saint Johns. 


O północy wyniesiono z parlamentu $i 
wszystkie archiwa i spalono je na uli- 
cy. Jak się zdaje, osoba premjera, Squi- i 
resa była głównym powodem wybuchu ? 
eaburzeń. Premjer Squires jest oskar- y 
żony o fałszowanie protokułów z posie- H 
dzeń rady. 


W ciągu nocy zdemoralizowane tłu- si 
my przystąpiły do rabowania składów nS 
żywnościowych. Rozbito też i ograbio- (3 
no rządową rektyfikację spirytusu, co 
stało się powodem istnej orgji pijackiej. 
Sytuacja w mieście przedstawia się i 
rozpaczliwie. Telegraf i telefony są 
nieczynne, policja znikła i właściwie 
niema żadnej władzy. Ulicami przeciąe 
gają pijane tłumy awanturników, któ- 
rzy niszczą i rabują sklepy, a nawet s 
mieszkania prywatne. 


Str. 2. 


Kto wygrał na loterji ? 


WARSZAWA, 6. 4. 

ZŁ. 10.000 — 147896. 

Po zł. 3.000 Nr.: 82103 93014. 

Po zł. 2.000 Nr.: Li81 4670 5179 
508 8078 20727 41842 44378 54730 
56025 72078 90094 .9i495 110966 
115567 117808 893 120486 146027 
148357. 

Po zł. 1.000 Nr.: — 11482 11981 
13216 16373 21460 30684 26015 42066 
45999 52444 59770,64155 65387 723 
90272 90667 91760 98395 23681 107598 
110486 528 118690 121579 129122 
167 130345 136319 148252 _ 144781 
147243 148002 149828 131435. 

Po zł. 500 Nr.: 1605 906 2216 
404 5389 6174 554 8274 19659 830 


30805 22833 24386 23362 26990 
27590 895 28411 30367 775 32879 
443 33097 619 35487 30967 38517 
40386 41372 403 904 44501 45522 


46153 36617 47918 48207 566 49157 
594 918 51296 52073 43331 _ 54449 

5716 805 59254 631 725 62050 738 
988 65055 697 67178 69096 70248 
71459 74015 77336 929 78399 - 752 
79502 84775 87341 91121 511 93065 
557 96732 96802 97171 99236 100779 
759 102585 104505 105159 105605 
815 861 106508 107711 111994 114468 
118182 118780 120460 122092 848 
940 124302 632 939 1284/1 131534 
133564 134818 145715 156682 137202 
585 140773 921 141057 142315 143043 
145522 146536 147049 148053 151559 
153751 154329 156470 153294. 


STRASZLIWE SAMCBÓJSTWO. 
Spalony przez prąd o napięciu 5 tys. 
volt. 

WARSZAWA, 6. 4. — We wsi Sko 
rosze pod Warszawą rozegrała się w 
dniu wczorajszym straszliwa tragedja 
na tle coraz bardziej srożącej się w Pol 
sce klęski bezrobocia. 

Zamieszkały tam Pawel Gardziak u- 
dał się na tor kolejowy, prewadzący ku 
lotnisku na Okęciu. Wzdiaż toru bieg- 
ną przewody elektryczne elektrowni 
pruszkowskiej o wysokiem napieciu, 
gdyż dopiero tranasformatory na Okę 
ciu i Mokotowie przekształcają go na 
prąd normalny do oświeti-nia.- 

Stanąwszy pod jednym ze “słupów 
Gardziak okręcił się całkowicie drutem, 
zwracając szczególną uwagę na głowę 
i szyję, przeprowadził koniec druta 
przez rękaw, przywiązał do niego ka- 
mień i przerzucił poprzez przewody. 

Natychmiast przez ciało Gardziaka 
przebiegł prąd o wysokiem napieciu, 
wobec czego śmierć nasląpiła niezwło 
eznie. 

POJEDYNEK DWUCH KOBIET 
NA REWOLWERY BEZ ŚWIADKÓW 

PIOTRKÓW, 6. 4. (wł.) We wsi Za- 
gorzyn, gm. Pamięcin, wydarzył się re- 
wolwerowy pojedynek dwuch młodych 
wieśniaczek, który zakończył się krwa- 
wym epilogiem. - 

Pomiędzy dwoma sąsiadkami, Jani- 
ną Burakowską i Michaliną Ożgową, 
rozpoczęła się kłótnia na tle zazdrości 
o męża Ożgowej, któreyc rzekomo mia- 
ła bałamucić Burakowska. W trakcie 
sprzeczki Burakowska została spolicz- 
kowana przez sąsiadkę. Znieważona po- 
stanowiła zażądać satysfakeji. W tym 
celu obie kobiety uzbroiły się w rewoł- 
wery swych mężów i spotkały się wie- 
szorem dnia następnego w celu doko- 
aania pojedynku, bez udziału świad- 
tów. Pierwsza strzeliła z odległości 10 
kroków Burakowska, raniąc rywalkę w 
lewą pierś w okolicę serca. 

> Ranną Ożgową przewieziono w sta- 
nie beznadziejnym do szpitala, gdzie 
nazajutrz zmarła. Sprawczynię śmierci 
Burakowską aresztowano. 


REPRESJE NA WĘGRZECH. 
Strajk zecerów w Budapeszcie. 
BUDAPESZT, 6. 4. Represje zasto- 
sowane przez ministra spraw wewnętrz 
nych wywołały szereg protestów ze stre 
ny organizacyj socjalistycznych. W od 
powiedzi na to minister zamknął na 
czas nieokreślony naczelny organ par- 
tji socjalistycznej. ; 
Budapeszteński związek drukarzy o- 
głosił dziś 24-godzinny strajk demon- 
stracyjny, wskutek czego nie ukazały 
się niektóre dzienniki. 


BOETIES EIR 


Nr. 55, i 


moralności podatkowej 


największą szkodą życia gospodarczego. 


Kryzys gospodarczy, który opa- 
mował cały Świat, wywołał wojnę go 
spodarczą wszystkich pańs lw przeciw 
wszystkim. Napróżno międzynaro- 
dowe zrzeszenia zarówno państwo- 
we, a więc organy ligi narodów, jak 
też zrzeszenia społeczne na terenie 
międzynarodowym starają się zapro 
wadzić pokój powszechny w dziedzi- 
nie gospodarczej. 

Rozpętana wsjna gospodarcza 


przy pomocy zarządzeń celnych i 


przywozowych, ogranięzeń dewizo- 
wych i sanitarnych trwa w dalszym 
ciągu, zamykając zagraniczne ryn- 
ki zbytu dla wymiany towarowej i 
pogłębiając coraz bardziej przesiłe- 
nie gospodarcze. Zwycięstwo w woj- 
nie gospodarczej oznacza nietylko 
przekonanie przeciwników, ile prze- 
trwanie okresu wojennego z niena- 
ruszonemi podstawami gospodarki 
narodowej. Oto właściwy cel wszyst 
kich zarządzeń obronnych przed sku 
tkami kryzysu we wszystkich pań- 
stwach, i i 
a więc i w Polsce. 

Celu tego jednak nie można uzy- 
skać taniemi Środkami. Wszystkie 
czynniki kraju, a więc rząd, organi- 
zacje społeczne, organizacje zawode 


_ we, całe życie gospodarcze i wszyscy 


bez wyjątku obywatele państwa mu- 
szą wziąć udział w wielkiej akcji o- 
bronnej polskiego organizmu go- 
spodarczego. 

Niestety, wiele jednostek w spo 
łeczeństwie naszem nie wykazuje 


zrozumienia powagi chwili i koniecz 


ności zespolenia indywidualnych 
wysiłków z wysiłkami ogółu w kie- 
runku pokonania 

gnębiącej nas hydry 
złej konjunktury. Depr*sja psychiez 


społeczeństwa w związku z coraz 


większym spadkiem dochodów, wy- 
że należy 
bronić tylko osobistych interesów, 


wołała przeświadczenie, 


nie zwracając uwagi na interes i do 
bro ogółu. To nienormalne, a spo- 
łeczne ustosunkowanie się wzglę- 
dem obowiązków publicznych spo- 
wodowało, naprzykład, 
uchylanie się przed płaceniem 

podatków państwowych. Ileż to ra- 
zy bowiem władze skarbowe spoty- 
kały się z ukrywaniem dochodów, 
ze świadomem zmniejszeniem w ze- 
znaniach obrotów, doprowadzeniem 
przedsiębiorstw do sztucznego ban- 
kructwa, byle tylko uie wpłacić skar 
bowi państwa i wierzycielom pry- 
watnych należnych sum! 

Czy umyślne, a często złośliwe u- 
krywanie dochodów nie jest działa- 
niem na szkodę już nietylko własne 
go państwa, nietylko dobra ogółu, a- 
le i na szkodę własną? Zmniejszone 
wpływy skarbu państwa zmuszają 
rząd do wprowadzenia coraz ostrzej 
szych oszczędności, co odbija się na 
dochodach 

wszystkich obywateli kraju. 
Trudne czasy gospodarcze, w ja- 
kich obecnie żyjemy, wymagają zes- 
polenia powszechnych _ wysiłków. 
Te wysiłki w spełnianiu obowiązków 
państwowych nie mogą być zastępo 
wane narzekaniem na bezwzględne 
ściąganie należności przez władze ad 
ministracyjne od opieszałych płatni- 
ków. Władze skarbowe bowiem, 
ściągając przymusowo tego rodzaju 
należności, działają w imię obrony 
interesów skarbu państwa, a więc 
w imię interesów ogółu. 
Gdyby tak zestawić statystykę 
świadomych nadużyć podatkowych, 
okazałoby się, że liczba taka byłaby 
wysoka. Tę zarazę nienormalności 
podatkowej 
wytepić należy 
najbardziej energicznemi środkami. 
- W czasach- przedwojennych we 
wszystkich dzielnicach Polski podat 
nicy, obecnie obywaiele własnego 
państwa nie zalegali w płaceniu 
podatków tak, jak to obecnie się 
zieje. Rolnicy drobmi widząe, że 


nadchodzi termin płatności podatkm 
hodowali na tem cel trzodę, 
nie bydło, inne warstwy 


stopniowo pieniądze, zbierając po- 
trzebną sumę na podatki. Wi taki 
sposób podatek, pł y państwom 


zaborczym, wchodził w ear 
gospodarczą, znajdował się w dro 
nej sumie w kaźdej tranzakcji go- 
>= 8 SEke zacniarnie 
pcia gospodarezego” Dziś zanzdnją 
BĘ PARAE 04 Sa sk pr 
biorstwa, które oczekują z wpłatą 


skarbowych, które: tak. szczodrze u- 
dzielają ulg w pastaci prolongowa- 
nia terminów płatności i rozkłada- 
mia należnych sum na raty. Stąd 

chodzą fakty, że gdy władze KRA 
wę . postanawiają wreszcie ściągnąć 
załegią, a dawno zapadłą wpłatę, su 
mę tę podatnik  Ściągnąć musi ze 
swych kapitałów obrotowych, biężą 
eych, co wydaje mu się niezmierną 
krzywdą, wyrządzoną przez władze 
skarbowe. Stara więc się uchylić, 
mówiąc otwarcie, eszukać władze 
swego państwa. 


UK 9 DEER POZYT WZT 


Na Śląsku Opolskim panuje niesłycha- 
ny wprost teror germanizacyjny. Ze 
szczególniejszą raciekłością rzucili się 
na dziecko polskie księża hakatyści. 
Zmuszają oni wprost dzieci do przygo- 
towania się do pierwszej spowiedzi i ko 
munji św. tylko w języku niemieckim, 
choć większość sieci nie rozumie po 


i __ niemiecku. 
na, jaka opanowała znaczne zastępy ` 


Życzenia rodziców, którzy proszą, a- 
by dzieci przygotowano do sakramen- 
tów św. w języku polskim są bez skut- 
ku, wręcz wywołują reakcję. 

Księża umyślnie w szkołach nie xaj- 
mują się takiemi dziećmi, nie egzaminu 
ją ich, odnoszą się do nich z pogardą i 
szyderstwem. | SEPE eene 

Wyzyskuje się przytem nędzę wśród 
polskich robotników, obarczonych licz- 
ną zwyczajnie rodziną. Za powelność 
germanizacyjną otrzymują dzieci bu- 
ciki, ubranka, sweterki, aby tylko nie 
mówiły pomiędzy sobą po polsku. 

Panowie rektorzy siedzą w ezasie 
pauz polskie dzieci i gdy posłyszą mo- 
wę polską, już karzą chłostą, wymyśla- 
ją &ieciom od polskich świń, bydła, a 
mowę polską nazywają: „polnische dre- 
kige sprache“ (polska zas... mowa). 

Czasami wulkaniczny odruch dziec- 
ka po doznanej krzywdzie bywa srodze 
gnębiony, a dziecko tak wykpiwane, że 
traci wiarę w swoje siły, zwłaszeza, że 
nie brak renegatów. 

Ze strachem wychodzi dziecko poł 


skie do szkoły niemieckiej, przygnębie, 


ne, złamane ze strachem i lękiem sie- 
dzi w ławee w oczekiwaniu nowej katu 
szy moralnej lub czynnej. 

Z oblieza polskiego dziecka niknie 


„serdeczny uśmiech i radość 


Życie polskiego dziecka staje się sza 
re bezbarwne i tak z dnia na dzień. 


Być polakiem, to znaczy być wyjętym 


z pod prawa, być zbrodniarzem. 
Różne prowokary i  regenaty 
wyśmiewają polskie dzieci: — „No idą 


Walka z tem niemoralnem usto- 
sunkowaniem się pewnej kategorji 
obywateli względem obowiązków 
publicznych 
musi być jaknajszybciej podjęta 
przez otycznie zdrowe jednostki i or 

izacje społeczne. Dużą rolę mog- 
by tu odegarć tak zw:me komisja 
szacunkowe, które, składając się z 
czynnika obywatełskiego, z samych 
podatników, mogłyby rozwinąć dużą 
propagandę | 
za tępieniem nadużyć podatkowych 
przez samo społeczeństwo. 

Gdyby wszyscy pilnowali swych 
najbliższych i wytykali im niesu- 
mienne wypełnianie obowiązków 
sa miemoralność podat- 

owa, która stała się dziś częstą cho 
robą, szybko zostałaby opanowana. 
Dochody skarbu państwa zwiększy- 
łyby się, budżet państwowy nie był- 
by zastożony defieytem, a temsa-. 
mem wy peńgi rowe mogłyby 
zostać rozszerzone; Co ożywiłóby ży- 
cie gospodarcze kraju, przyczynia- 
jąc się do wzrostu dochodów wszyst- 
kich warstw. 


Z krainy łez i cierpień. 


wakacje, jedźcie do Polski na kolonje, 


` tam dadzą wam kwaśnego mleka i py- 


rek (ziemniaków)”. 

Dzieci, które ludność połska wysyła 
do Polski dla pokrzepienia sił fizycz- 
nych, przeważnie dzieci bezrobotnych 
podlegają szezególniejszym torturom, 
szyderstwu i kpinom. 

W ntrzymywaniu ducha 
szezgeólniejszą zasługę ima kobieta pol 
ska. Ojcowie są zależni od fabryk od. 
kopalni, muszą cierpieć i milczeć. Na 
szczęście jest matka, kaplanka ogniska 


domowego. Ona trwa i uczy pacierza 


polskiego 


A 


polskiego, choć ją zato gnębią w konie, 


gjonach. 

Ciężki jest los mniejszości polskiej 
ma Śląsku Opolskim. Murzyn w Anglji, 
a polak w Niemczech jest jednakowo 
traktowany. Być polakiem to znamię 
hańby, to upodlenie. Największą spra 
wiedłiwością dla niemen na cas 
łem pograniczu te być niesprawiedli- 
wym względem polaka. 

Rozumniejsza inteligencja polska po 
tej stronie interesuje się życiem w Pol 
see. Nic mogą zrozumieć jednej tylko 
rzeczy. W Rzeszy gnębią polaka na każ 
dem polu, a w Polsee są szkoły niemiec- 
kie powszechne, gimnazja, są gazety, 
wolno mówić publicznie pe niemiecku 
i za to nie słyszy się obelg, przezwisk. 
Dlaczego tak jest? Czy polacy nie mają 
siły przeciwwagi? Dlaczego tak jest? 
Dlaczego rząd polski nie reaguje w ta- 
ki sam sposób, jak niemcy wobec nas 
na Śląsku. 

Nie umieją sobie zdać sprawy, czy 
to strach przed niemcami czy wyższość 
kultury polskiej. 

— Rodacy, miejcie eczy otwarte na 
to, eo się dzieje w Niemezech, mówią, a 
zato, że przyjmujecie dzieci nasze na 
kolonje, że niemi się opiekujecie, Pan 
Bóg niech wam zapłaci. Posylamy wam 
nasze dziatki z calą wiarą. bo je przy. 
garniacie do serca. ; 


Utworzenie centrali zakupów 
dla kas chorych. 


Aktualna od dłuższego czasu spr 
wa utworzenia centrali zakupów dla 
kas chorych została ostatecznie zdecydo 
wana i centrale tą powołano do życia. 

Zadaniem centrali jest zapewnienie 
kasom chorych możliwie  najkorzyst- 
niejszych warunków przy zakupie 
wszelkiego rodzaju przedmiotów i ma- 
terjałów drogą ześrodkowania wszyst- 
kich zapotrzebowań kas. Centrala wy- 
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szukiwać będzie najkorzystniejsze źró- 
dla zakupu i zawierać w imieniu ` kas, 
ehorych umowy na dostawy wszelkich 
artykułów. 

Członkami centrali zakupów są ogół 
nopaństwowy związek kas chorych, o- 
raz komisja rewizyjna. Prezesa rady za. 
trali są: rada zarządzająca, dyrektor, o=. 
raz komisja rewizyjna. Prezes rady ZA | 
rządzającej mianuje minister pracy i 
opieki spolecznej. Statut centrali zó. 
stał już przyjęty, wejdzie on w życie pe 
zatwierdzeniu przez ministra pracy. 


Pod adresem magistratu m. Sosnowca. 


'Jest możność uratowania utopionvch pieniędzy i zdobycia własnej posesji. 
SPRAWA BUDYNKÓW B. SIEROOIŃCA W ZĄBKOWICACH. 


We wezorajszym numerze nasze- 


go pisma poruszaliśmy ciekawą spra 


wę, dotyczącą b. sierocri*a samorzą- 


dów miast Zagłębia w Ząbkowicach. 


Jak wiadomo, przed ki'ku laty sa- 
morządy miast Zagłębia założyły 
wspólnie sierociniec w Ząbkowicach. 
Sierociniec ten zainstalowano w bu- 
dynku po byłym kordonie, który wy 
dzierżawiono na ten cel od rządu. Wi 
ciągu lat, kosztem samorządów za- 
giębiowskich, budynek ten został 


* gruntownie przerobiony, nadbudowa 


ńo drugie piętro, przeprowadzono 
- kanalizację, założono ogród owoco- 
wy, ogrodzono teren musywnym par 


kanem zbudowanym na cement, za- “ 


` łożono bramy żelazne oraz poczynio- 

no szereg innych inwestycyj. We- 

dług przybliżonych obliczeń inwe- 

stycje te wyniosły około 150 tysięcy 
złotych. 

Po jakims czasie okazało się, że 

` budynek w którym mieści się siero- 


. einiec jest własnością nie rządu, lecz 


sukcesorów po Michale Hertzu z 
Częstochowy, który pobudował sze- 
reg tanich budynków na gruntach 
państwowych i wydzierżawił je na- 

- stępnie rządowi rosyjskiemu. Sukce- 
sorowie Hertza, poszukując swoich 
praw, rozpoczęli proces z rządem pol 
skim i proces ten ostatecznie wy- 
grali. 


Sąd najwyższy przyznał budyn- 
ki na własność sukceso* Hertza. 
W międzyczasie, przel+wszystkiem 
na skutek złej gospodarki. a następ- 
nie wskutek wymówienia vrzez rząd 
dalszej dzierżawy, samorządy zli- 
kwidowały  sierocinie: a budynki 
przejęli sukeesorowie Hertza. Obee 


nie więc wyłoniła się dziwna sytua-. 


cja. Samorządy miast Zagłębia, ko- 
` sztem dość poważnej s'uny zaanga- 
_ żowały się, inwestując c'fłze budyn- 
ki. Wyrzucenie więc 15' tysięcy zło- 


tych byłoby lekkomyślnośeią. Jedno . 


eześnie dla sukcesorów Hertza nie 
jest interesem, gdyż z rczbiórki wie- 
_ le nie osiągną. To też obteni właści- 
ciele budynków zrozumieli to i zwró- 
-cili się onegdaj do komisarza m. Sos- 
owca z propozycją nabycia przez 
miasto budynku byłego sierocińca. 
Jak to już donosiliśmy komisarz 
Kuźniak zaproponował za budynek 
3 tys. złotych. Nie dziwnego, że peł- 
nomocnik sukcesorów Hertza mógł 


Miasto wymierzać będzie 
mandaty karne. 


P. wojewoda kielecki specjalnym de- 
kretem przelał na wszystkich prezyden 
tów i komisarzy miast swojego woje. 
wództwa prawo nakładania kar w for- 
mie mandatów karnych za różne wykro 
czenia: alkcholowe, sanitarne, meldun- 
kowe, drogowe, uchylanie się od reje- 
stracji wojskowej i t. p., z tem jednak 
ograniczeniem, że mają oni prawo wy- 
mierzać kary tylko do 3 dni aresztu i 
50 zł. W wypadkach zaś, wymagających 
zastosowania ponad 3 dni “aresztu i 50 
zl., mandaty karne w dalszym ciągu 
wymierzać bedą wladze ogólnej admini 
stracji. 3 

Procedura wymierzania mandatów. 
karnych jest następująca. Policja za- 
wiadamia o wykroczeniu władze miej- 

"skie, te zaś po wymierzeniu mandatu 
ściągają kary przez swoje organy egze- 
kucyjne. 


DŹiŚ KONCERT KIEPURY W SOS- 
; NOWCU. 


Miejski komitet  niesieaia pomocy 
bezrobotnym i oddział P. ©. K. w Sos- 
nowcu zmuszeni do odłożenia koncertu 
wskutek niedyspozji p. Kiepury, poda- 
ją do wiadomości, że koncert ten odbe- 
dzie się dziś, dnia 7 b.m o godz. 8.ej 
wiecz. w sali kina „Palace“ 

Pozostałe bilety są do nabycia od ra. 
na w sklepie p. Czechows'iego przy ul. 
3 maja, a od godz. 6 wiecz w kasie ki- 
na - Palace“, 


jedynie propozycję p. komisarza po- 
traktować, jako zart. Zdaniem na- 
szem jednak, sprawy tej nie należy 
brać z punktu widzenia humory- 
stycznego. Sprawa jest poważna i 
winna być należycie potraktowana. 
Miasto ma możność uratować włożo-. 
ny przed paru laty poważny kapitał, 
zainwestowany w sierocińcu. Jedno- 
cześnie rząd w danym wypadku, je- 
śli nie sprzeda, to wydzierżawi na 
dłuższy okres czasu teren, na którym 
znajdują się budynki byłego sierociń 
ca. Masywny, należycie urządzony 


budynek może się nadawać na różne 
cele, a przedewszystkiem choćby na 
kolonje letnie dla dzieci, lub też in- 
ne instytucje. Za niewielką stosunko 
wo sumę trafia się dziś możność na- 
bycia ładnej nieruchomości, uratowa 
nia utopionych tam pieniędzy i po- 
większenia majątku miejskiego. 

Nad tem należy się poważnie za- 
stanowić i sprawę tę jaknaiszybciej 
załatwić, gdyż, jak nam wiadomo, 
w pierwszych dniach maja pełnomoe 
nik sukcesorów Hertza przystępuje 
do rozbiórki budynków. 


Restauracja „BAR CRISTAL” 


D 
B 
p SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego 24 obok tunelu, — telefon 14-89. 
D 
D 
B 
D 


POLECA 
wyborową kuchnię pod kierownictwem fachowego kuchmistrza. za- 


kąski gorące w wielkim wyborze 


likierów i koniaków po cenach umiarkowanych. 


| Wieczorem przygrywa duet. 


po 60 groszy. — Wybór wódek, 


Wieczorem przygrywa duet. 
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Sprawa obniżki płac na małych kopalniach 
Zagłębia Dąbrowskiego. 


KONFERENCJA W INSPEKTORACIE NIE DAŁA REZULTATU 


Jak to zapowiadaliśmy, w dniu 
wczorajszym, w inspektoracie pra- 
cy w Sosnowcu, na skutek interwen 
cji centralnego związku górników, 


odbyła się konferencja z przedstawi 


cielami sześciu małych kopalni, nie- 
zrzeszonych w radzie zjazdu prze- 
mysłowców, z delegatami robotni- 
ków, z sekretarzem ckręgowym C. 
Z. G. p. Bielnikiem na czele. 
Konferencji przewodniczył in- 
spektor pracy inż. Federowicz. 
W dniu 1 kwietnia. jak wiadomo, 
wygasła umowa zarobkowa na ko- 
palniach. Obowiązująca obecnie w 
ponoć Zagłębia Dąbrowskiego 
proc. obniżka płac nie dotyczyła 


dotychczas małych kopalni, dzięki 


czemu podczas strajku w górnietwie 
kopalnie te pracowały normalnie. 
Obecnie, po wygaśnięciu umowy, dy 


rekcje małych kopalni idące za przy 
kładem rady zjazdu, wysunęły żą- 
danie 8 proce. obniżki płac. 

Inspektor pracy inż. Federowicz 
starał się doprowadzić obie strony 
do polubownego załatwienia spra- 
wy, tembardziej, że dyrekeje poszcze 
gólnych kopalni skłonne są do zre- 
dukowania swych żądań. Mianowi- 
cie wysuwana jest propozycja 5 
proc. obniżki płac z warunkiem jed- 
nak, że robotniey sami będą kupo- 
wać karbid do lampek górniczych. 
Propozycja ta spotkała się ze zde- 
cydowanym sprzeciwem robotni- 
ków, którzy nie chcą się zgodzić na 
żadną obniżkę płac. 

Konferencja nie przyniosła kon- 
kretnych rezultatów. Postanowiono, 
że obie strony naradzą się i w przy- 
szłym tygodniu dadzą odpowiedź. 


Likwidacja komitetu budowy domków w Zagłębiu. 


Udzielanie pożyczek na koszta zwią- 
zane z budową domków drewnianych 
dotychczas odbywało się przez bank go- 
spodarstwa krajowego za pośrednie. 
twem specjalnego komitetu budowy 
drewnianych domków w Zagłębiu Dą- 


„. browskiem. 


Obecnie dowiadujemy się, że przy- 
dzielaniem tych pożyczek zajmować się 
będzie wyłącznie bank gospodarstwa 


krajowego. 

Wobec takiej sytuacji istnienie ko- 
mitetu budowy domków okazało się zby 
teczne. W związku z tem wczoraj, w sali 
rady miejskiej w Dąbrowie, odbyło się 
pod przew. prez. Madeyskiego, zebranie 
komitetu budowy domków, na którem 
postanowiono działalność 
dować. 


swą zlikwi- 


Ztazd delegatów klubów młodzieży im. marszałka 
| Piłsudskiego pow. będzińskiego. 


W lokalu klubu im. marsz. J. Pil- 
sudskiego w Sosnowcu odbył się zjazd 
delegatów klubów młodzieży im. marsz. 
J. Piłsudskiego, pow. będzińskiego. Na 
zjeździe reprezentowanych było 14 klu- 
bów. 

Zagaił zjazd prezes J. Torbus. Do 
stołu prezydjalnego zasiedii p. p.: prof. 
K. Nawrocki, jako przewocniczący, Wł. 
Nowakówna i dyr. K. Jurek—sekretarz, 


Przemówienia okolicznościowe, wita 
jąc zjazd, wygłosili: ks. kau. Raczyński 
dyr. Wł. Mazur, prof. K Nawrocki i 
por. Nowara. Referent ideowy wygłosił 
p. Fr. Piaskowski. W zjeździe wzięli 
również udział zastępca starosty Izy, 
dorczyk i wicekom. Almsiaedt. 

Obrady zjazdu rozpoczął prezes za- 
rządu powiatowego p. J. Terbus, referu 
jąc dłuższe sprawozdanie z działalności 
zarządu powiatowego. Sprawozdanie ko 


misji rewizyjnej odczytał p. Barswski, 

Dyskusja nad sprawoz.janiem prze- 
ciągnęła się do późnego wieczora. 0- 
mawiano wiele spraw, dotyczących re- 
wrganizacyj poszczególnych klubów. W 
dyskusji zabierali głos p. p.: A. Stypa, 
Żebrowska, prof. Nawrocki, Bałaziński, 


_ J. Torbus, Gorzela, Piaskowski, Paczyń 


ski i inni. 
Obrady zakończono wył'orami 


no- 
wych władz powiatowych. 
Do zarządu zostali wybrani p. p.i 


J. Torbus, Dzidowski, Gorzula, Pałecz, 
Malczewski, Bałaziński, Żebrowska, A. 
Stypa, Zięba i Utracki. 


Komisja rewizyjna pp.: Kwiatek, Ba 
romski i Modelski. 

Sąd honorowy pp.: dyr. Wł. Mazur, 
insp. Luchowiec, radca Janik, prok. 
Rzadkiewicz i prof. Nawrocki. 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Hermana 


Jutro: Djonizego 
Wschód słońca: 5.9 


WARSZAWA. 


Czwartek, 7 kwietnia. 

11.20. Kom. meteor. 11.45. Codz. Prze- 
gląd Prasy Polsk. 11.53. Sygnał czasu z 
Warsz. 12.05. Program na dz. nast. 12.10 
Urz. kom. Państw. Inst. Met. 12.15. Od- 
czyt rolniczy. 12.35. 22 koneert szkolny 
z Filh. Warsz. 14.45. Płyty. 15.05. Kom. 
gospod. 15.15. Kom. LOPP. 15.25. Odczyt 
z cyklu dla maturzystów. 15.45. Kom. 
dla żeglugi i rybaków 15.50. Program 
dla dzieci.16.20. Francuski. 16.40. Płyty. 
17.10. Odczyt z Krak. 17.25. Koncert ka- 
meralny. 18.50.. Rozmaitości. 19.15. 
Skrzynka poczt. 19.25. Program na dz. 
nast. 19.30. Wiad. sport. 19.25. Piosenki 
angielskie. 19.45, Pras. Dz. Radj. 20.00. 
Feljeton p. t. Kultura a kachnia. 20.15. 
Tr. z z Konserwatorjun: Warsz. 22.45. 
Dodatek do Pras. Dz. Radj. 22.50. Urz. 
kom. Pańsiw. Inst. Met. i kom. policyj 
ny. 23.00. Muzyka tan. 

WARSZAWA. 
Piątek, 8 kwietnia. 

11.20. Kom. meteor. 11 45. Codz. Prze- 
gląd Prasy Polsk. 11.58. Sygnał czasu z 
Warsz. 12.05. Program na 12, nast. 12.10. 
Płyty. 13.10.. Urz. kom. Państw. Inst. 
Met. 18.15. Kom. gospod. 13.35. Płyty. 
14.45. Koncert skrzypcowy. 15.15. Z życia 
Polsk. Zesp. Śpiew. 15.25. Odczyt z cy- 
klu dla maturzystów. 15.45. Kom. dla że 
glugi i rybaków. 15.50. Odczyt z cyklu 
dla maturzystów. 16.10. Płyty. 16.20. 
Skrzynka poczt. 16.40. Płyty. 16.55. An- 
gielski. 17.10. Odczyt z Wilna. 17.35. Kon 
cert ork mandolinistów. 18.50. Rozmai- 
tości. 19.15. Przegl. roln. 19.25. Program 
na dz. nast. 19.30. Wiad. scort. 19.35. Ply 
ty. 20.00. Pras. Dz. Radj. 20.15. Pogadan- 
ka muz. 20.30. Koncert europejski z War 
szawy. 22.15. Feljeton lit. p. t. Autor 
Górski. 22.30. Dodatek de Pras. Dz. R. 
22.35. Urz. kom. Państw Inst. Met. i ko- 
munikat polie. 22.40. Muzyka tan. 
KATOWICE. 
Czwartek, 7 kwietnia. 

11.45. Codz: Przegląd Prusy Polsk. z 
Warsz. 11.58. Sygnał czasu z Warsz. 
12.10. Tr. z Warsz. 14.55. Kom. Polsk. Zw. 
Zrz. Gosp. Woj. Śl. 15.05. Kem. z Warsz. 
15.25. Odczyt z Warsz. 1550. Program 
dla dziec. 16.20. Francuski. 16.40. Kon- 
cert z płyt gramof. 17.10. Odczyt z Kra_ ` 
kowa. 17.35. Koncert z Warsz. 18.50. Roz 
maitości. 19.05. Odeinek powieśc. 19.20. 
Jak uezono rachunków w dawnej Pol- 
sce. 19.40. Kom. harcerskie. 19.45. Tr. z 
Warsz. 22.55. Program na dz. nast. 23.00. 
Muzyka tan. z Warsz. 

ZARA 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


Dziś w czwartek wystąpi Marjan 
Rentgen, wraz z Ireną Darliczówną, Sta 
nisławem Belskim, Eugenją Popielew= 
ską i Janem Fabjanem. Wieczór tańca, 
humoru i piosenki rozpocznie się 9 go- 
dzinie 8.30. 

W piątek premjera , Tak się zdobywa 
kobiety”, komedja w 3 aktach L. Ver- 
neuiła. Najbardziej popularny z kome- 
djopisarzy franeuskieli, autor „Kochan 
ka pani Vidal“, „Panny Flute“ i wielu 
innych, cieszących się rekordowem po- 
wodzeniem komedyj, potrafi z filuterną 
miną wdzierać się do zacisznych budu- 
arów i garsonier, podvatrywać powikła 
nia zachodów miłosnyca niedoświadczo 
nych poszukiwaczek przygód. Verneuil 
lubi zwłaszcza typ sensatki, a taką jest 
właśnie Ewelina w „Tak się zdobywa 
kobiety“ (rola ta daje duże pole do po- 
pisu p. Zakrzyńskiej). Inne role wyko- 
nają pp.: Arciszewska, Gołaszewski. Na 
wrocki, Palański, Relski, Szafrański i 
Orchoń. Reżyseruje dyr. Tański. Przed- 
sprzedaż biletów w firmie Wł. Czechow 
ski. ul. 3 maja 8. Początek o godz. 8.30 
wiecz. Ceny miejse zwykłe od 1 do 3.60 
zł. 


0 


Z Kele: 


(k) Zamkniecie dróg dla pojazdów 
ciężarowych. Wskutek mających nastą 
pić przełomów wiosennych na.drogach 
powiatowy zarząd drogowy z dniem $ 
b. m. zamknął przejazd autobnsów, sa- 
mochodów ciężarowych oraz sodów 
ciężarowych o zaprzęgu jo d na 
szlakach, Skarżysko --- Suchedniów --- 
Kielce na odcinku łączna — Kielce, po 
nadto Kielce — Morowiea — Chmiel- 
nik, Kielce — Mniów — Sielpia, Biało- 
gon — Łopuszno — Włoszczowa na od_ 
cinku Piekoszów — Łopuszno, Morawi- 
ca — Kije — Pińczów na cdcinku Mora 
wica — Włoszczowice. Kicice — Górno 
— Łagów na odcinku od Kiele do Woli 
Jachowej. Pozatem wskutek złego sta. 
nu mostu zamknięto drogę Suchedniów, 
— Bodzentyn. 
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BUDOWA KOSZAR W KIELCACH. 

Onegdaj bawiła y Kizleach komisja 

inisterjalna ministerjam spraw woj- 
Ekowych: z gen. Sławoj Składkowskim 
ma czele. Pobyt komisji związany był ze 
sprawą budowy mieszkać oficerskich i 
budowy koszar dla 2 p. legjonów arty- 
lerji polowej i 4 p- p- leg. Po zbadania 
sprawy na miejscu komisja w osobach 
gen. Ślawoj_Składkows='ege, gen Tesa 
ro dowódey O. K. i dowćdey 4 p. p. leg- 
pik. Ostrowskiego wyjechała do Sando- 
mierza. Jak słychać koszary dla 4 p. p. 
leg. maja być wybudowane kosztem oko 
ło 5 miljonów złotych przy szesie kra_ 
kowskiej obok boiska Sokola" Kosza- 
ry zaś dla 2 p. legjonów artylerji polo- 
wej, jak już donosiliśmy mają być wy- 
budowane kosztem około 6 miljonów zło 
tych obok stadjonu miejskiego. Osta- 
ieezna decyzja w sprawie rozpoczęcia 
budowy ma zapaść w najbliższych 
dniach. 


(k) Posiedzenie w sprawie utworze- 
nia komitetów dla spraw finansowych i 
rolnych. W dniu 7 b. m. odbedzie się w 
sali urzędu wojewódzkiego wstępne po- 
siedzenie w sprawie utworzenia komite- 
tów dla spraw finansowych i rolnych. 

(k) Ze zw. strzeleckiego. Onegdaj 
zdbyła się w lokalu komendy powiato- 
wej związku strzeleekiege odprawa re- 
feratów W. F. i komendantów oddzia- 
tów związku strzeleckiego w powiecie 
kieleckim. Odprawę prońadził komen- 
dant podokręgu kpt. J. Ostuchowski, a 
referenci podokręgu podali wytyczne 
prac oraz program prae wiosennych-w 
związku strzeleckim. 
` (k) Ze zwiazku straży ugniowych wa 
jewództwa kieleckiego. W dniach 2 i 3 
b. m. w Ostrowcu staraniem związku 
wojewódzkiego straży ognicwych odbył 
się strażacki kurs sędziowski dla grup 
M, IM i IV z okręgów: iłżeckiego, opa- 
towskiego i sandomierskiego. Kurs tem 
został obesłany przez powyższe okręgi 
w ilości 35 przeważnie naczelmików stra 
ty. 

Uroczystego otwarcia dokomano w 
ub. sobotę o godz. 3 popol. w obeeności 
pp.: Wadniekiego, starosty opatowskie_ 
go, doktora Glińskiego. delegata związ 
km wojewódzkiego i ks. kam Wodeckie- 
go. Wykładoweami krli wm: J- Pleba- 
uek inspektor wojewódzki ako kiero- 
wnik kursu, st instruktor WI. Urbań- 
ski i asp. Cieśliński. 

W ćwiczeniach praktyczynch wzięły 
udział: straże ochotmieze z Ostrowca i 
Demkowa. Następny kurs odbędzie się w 
Kielcach w dniach 9 ; 10 kwietnia. 


(k) Z kina i teatru. Kino „Czwartak* 


wyświetla arcydzieło filmowe p. t „Ro-_ 


manse cygańskie. Dziś w teatrze pal- 
skim „Rozwód!. 


(k) Kradzieże. Dobrowulzkiemu Ro- 


manowi w Kielcach, przy ml. Młynar_ 
skiej mr. %, skradziono 6 par pantofli 


damskich z kopytami, wartości 80 zł. 
— Wojtasińskiemu Józefowi, przedm. 


Z zebrania drobnych kupców 
w Będzinie. 


W lokalu związku drobnych kupców 
w Będzinie odbyła się konferencja ma 
którą przybyli przedstawiciele wszyst- 
kich branż w liczbie przeszłe 150 osób. 


Konferencje zagaił wieeprezes związ 
ku p. J. Rus, który w obszernem prze- 
mówieniu inauguracyjnem dał wyraz 
boląwzkom drobnego kuniectwa w obec- 
mej ciężkiej sytuacji gospodarczej, kie- 
dy drobny sklepikarz i handlarz stoi 
nad przepaścią ruiny materjalnej i ©- 
peruje faktami, doszedł do wniosku, że 
jedynie silna organizacja, któraby mo- 
gła w imieniu miłjonoewych rzesz doma 
zać się od rządu ulg podatkowych i kre- 
dytów długoterminowych dla tego ru- 
chliwege i państwowotwórczego odla- 
mu społeczeństwa, może. przyczynić się 
do złagodzenia okropnych skutków pa- 
nującej depresji gospodarczej. 


Nasiępnie przewoduiezący udzielił 
głusm sekretarzowi i kierownikowi zw. 
p. M.Kanerowi. który zreterował i objaś 
mia rozgporząceenie ministra skarbu w 
sprawie zryczałtowania podatku prre- 
mysłowego od obrotu, tudzież znoweli- 
zowaną ustawę podaiku przemyslowe- 
EO. 


Zkolei zabierał głos wiceprezes związ 
kn. radca izby przemysłowe - handło- 
wej w Sosnowcu p. D. Guiensztajn, któ- 
ry obszernie zreferował sprawę rządo- 
wych, dłuwoterminowych kredytów dla 
drobnego kupiectwa. Zdał om krótkie, 
lecz rzeczowe sprawordanie z działal- 
mości izby przemysłowa - handłowej w 
Sosnowcu, poczem konferencja przyję- 
ła mastępującą rezolucję: 


Keniereneja przedstawicieli wszyst- 
kick branż drobnego kqpieciwa, która 
odbyła się dnia 27 marca 1932 r. w loka- 
lu zwizącku drobnych kupców uchwaii- 
ła: 

1) że przez zryczałtowanie obrotów 
dla drobnych przedsiebierstw mastąpił 
przełom w dotychczasowej polityce po- 
datkowej. Jednakoweż ulza ta nie ror- 
wiązuje calego problemu, gdyż podatek 
od obrotu, jako taki niema racji byiu 
i przedstawiciele drobnego  kupierciwa 
na wacystkich placówkach winni dążyć 


do zupełnego zniesienia tegoż podatku; 

2) że ilość przedstawicieli drobnego 
kupiectwa w komisjach podatkowych 
obu imstaneyj nie odpowiada pod wzzglę 
dem liczbowości faktycznym  stosum- 


datów w komisjach z ramienia drobne- 
go kupiectwa; 

3) że sosnowiecka izba przemyslowe- 
handlowa. jako czynnik, współpracują- 
ey z rządem, stała dotychczas ma wyso- 
kości swero zadania. Dyrekcja oraz pre 
aydjum rady w zrozumieniu potrzeb 
drobnego kupiectwa poświęca wiele cza 
su i pracy dla utrzymania tegoż ma 
powierzchni życia gospodarczego i dla- 
texo konferencja wyraża swe nzmnamie 
dla prae izby; ź 

4) że centrala drobnych kupców w 
Warszawie rozwija szeroka działalność 
dla polepszenia bytu drobnego kupiec- 
twa, orz: dla utrzymania pozycyj diu- 
zgolłetmią, usilmą pracą zdobytych i dla- 
tego konferencja w uznanin tej owoc 
mej pracy postanawia moralnie i ma- 
ierjalni PRZE iki z 
centrali, wyrażając jej bezgraniczne za 
wiamie; 3 

5) że radea izby przemysłowe - ham- 
dlowej w Sosnowcu- z ramiemia drobne- 
go kupiectwa p. D. Gutensziajn godnie 
reprezentuje drobme kupiectwo i z po- 
święceniem eddaje się pracy reprezem- 
tacyjnej dla debra tege. najwiecej upe- 
śledzenego odłamu kupiectwa, przeto 
konferencja wyraża mn swe uznamie i 
padziękowamie za doiyrhczasową pracę 
i zyczy powedzenia w dalszych pracach 
dia dobra drobnego kupiectwa: 

6) że zawad związku drobnych kup- 
ców w Będzinie pracuje niezmordowa- 
mie mad usumięciem wszelkich tam ma 


pieciwa, mie szczędzi raczałów i w zro- 
zmmieniu tego kouferrucja składa mu 


k ù z 
EEK AUDE RECT a n CEZ ZR WE DZE. 


Pakosz nr. 31, skradziono różne narre- 
dzia kowalskie, wartości 156 zł. y 

— Sosre Janinie, zam. w Kieleach. 
przy ul. Staro-Zagnańskiej mr. 47, z mie_ 
zamkniętego mieszkania, z palta dziecie 
nego, wiszącego w szafie zostala skra- 
dziona gotówka w sumię 130 zł. 


(z) Pedpalenie. W lesie  ostrowiee- 
kim podpalonmo stróżówke Silmana FÈ 
særa z Ostrowca. Jako podejrzanych o 
podpalemie zatrzymano J zeta Klechow 
skiego i Bronisława Jędrzejówskiego z 
Ostrowca, których sędzia siedczy oee- 
duit w więziemiu. 


No > 


Z Sosnowca. 


się zainteresowani 
związku, czego dowodem była szczelnie 


: Takaa było poprzedzone odczyt 
adwokata p. yka RSA 5 Poe: 


zarząd koła składa p. adwekatowi H 
Rajzmanowi serdeczne prdziękowanie. 
Jednocześnie zarząd ina, iż zor 
ganizował wykłady obreny przeciwgza- 
zowej i lotniczej. Wyklady odbywają 
we wtorek i piątek każdego tygodnia 
o godz. 18-ej w szkole powszechnej nr. 
4 przy ul. Prezydenta Mościckiego. Wy 
kladoweami są p. p.: Hariman, dr. Bra- 
nicki, prof. Babiarz, kpt. Namysłowski, 
Dyner i immi. Dalsze zavisy chętnych 
uczestników na wykzudy przyjmuje się 


pz oo? ra. w sali wy- 
(8) Kradzież gołębi. Z komórki Ste- 

fana Szewczyka (Henryka 6) w Mo- 

drzejowie skradziono 8 zoiębi. 


pałae prasy, muzeum narodowe i teatr. 
(b) Kradzież stalowego rumaka. Si. 
Polakowi, zam. w Grmiścu przy ul. 
Limanowskiego 114 skradziono onegdaj 
na 


e oku oko 
Hlo, ie Bańbura jest sprawcą zuchwa 


ej kradzieży dokonanej dmia 18 i 2 
osobach 


mara na G. Jaskowskiej i 
Amny Frydowej. którym napastnik wy- 
Twal z rąk torebkę z pieniedzmi. Osadzo 


no go wcdsibrzj w więzieniu Łędzińskiem ; 


towi m. i = 
Budet opracowany według możliwie 
największych 


Í Mąż za miijony 


(POWIEŚĆ) 


i2 


— Nie mam potrzeby obawiać się 
«ego Pippa— szeptał Lucenay od- 
chodząc — gdyż zeznająv przeciwko 
mnie, obwiniłby i siebie o wspólnie- 
two.. mogę mu ufać... Shwiąca zaś, je 
zeli wchodzące do mieszkamia spostrze 
że trupa swej pani, to cóż będzie mo- 
gia powiedzieć? Tyle tyiko, że pami 
jej przybyła do Wenecji i śledziła 
hrabiego de Lucenay. 0 to . rzecz 
immiejsza; miech pytają mię, potra- 
fię się wytłómaczyć! Zresztą podej- 
rzenie mie może dosięgnąć człowieka 
mojej pozycji. Jeżeli więc Magdale 
na będzie się wahała lub grozita, tem 
gorzej dla niej, bo ja mie zawaham 


się! 


> Następnego dnia o wpół do ósmej 
wieczorem zawoalowana dama i jej 
służąca zeszły do  gowdali starego 
przewoźnika i odpłynęły do teatru. 
— A mie zapomnij czekać tu na 
nas o wpół do dwunastej — rekia 
do Stamzy. 


— Nie zapomnę, sigmora. 

Stary gomdoljer maiąc tyle cra- 
su wolnego, chcial się oddalić, gdy z 
za. firanki sąsiedmiej gondoli wychy 


Ti się Pippo i zawołał: 
— Aceh, to ty Stanza? 
— Aja... a ty tu eo robisz? 
— Spałem.. Która ieraz godzi- 


na? 

— Ósma. ` 

— Więc mam jeszcze czekać dwie 
godzimy. 

— Ja mam prawie cziery. 

— Wiesz, przychodza mi jedna 
myśl... 

— Jaka? 


— A gdybyśmy poszli na butelkę 
Marsala? 

— Weale dobra myś!!... Ale kto 
za mią zaplaci? 

— Romgramy w keści. 

— Dobrze! Mnie prawie zawsze 
w grze służy szczęście... 

Wysiedli ze swych gondoli i po- 
szli do pobliskiej gospody. 

Pippo mal Stamzę deskonale i 
wiedział, że stary przewoźnik nigdy 
nie odrzucał sposobności napicia się 
dobrego wina i nie umiał y 
mać się wczas; upijal się też zwykle, 
ehoć na drugi dzień żałował swej nie 
wstrzemięźliwości. 

„Zapiedli do stołu, kazali podać bu 
telke Marsala i zaczęli grać w kości. 
Pierwszą butelka  wypróżmiła się 
prędko, Pippo bowiem  nalewał 
szklankę Stanzy bezustannie, wyle- 
wając pod stół większą część plynu 
ze swojej. Popijając orali w  kośe 


powstrzy- - 


Pippo przegrywai, Stanza pił. Bw- 
telki następowały jedma po drugiej. 

O wpół do dziesiatej Pippo pow 
stał i rzeki: © 

 " — Dość już... nie wiedzie mi się. 
Trzeba iść. | ; 

Stanza podniósł się także, leez 
zachwiał się i o maio mie upadł. 

— Co to jest? Zdaje mi się, że 
ziemia chwieje się podzrmmą.. a je 
dnak prawie nie nie pilem. 

_— Raeczywiście — odrzekł ehio— 
pak śmiejąc się — byleś wstrzemię- 
źliwym, ale Marsala jest zdradliwą__ 
Tomie, na powietrzu wytrzeźwisz 
się predko— |... - 

W kilka mimat później Stanza pi 


_jany spał w swojej gonsoli. 


Pippo pogasił latarnie, przycze- 
pił gondole Stanzy do swojej i odpły 
nal do schodów naprzeciw domu da 
my -zawoalowanej, gdzie do jednego 
z pierścieni żelaznych przywiązał 
gondolę starego przewoźnika. 

Następnie  poplynął zpowrotem 
iudal się na most Westehmień, ma 
miejsce wskazane przez hrabiego. 
Ten ostatni wkrótce nadszedł ii siadł 
do gondoli. Ciehaczem odpłynęli po 
piesznie do domu damy zawozlowa- 
nej. 

— Tu jest jakaś gondola — rzekł 
Juljusz, wskazując na barkę Stam- 


zy. 
— To gondola tej- damy — od- 


rzekł pocichu Pippo. — Śpi w niej 


y ! Je 
dem jej komiee zaopatrzony w bakt 
želame uczepił na rampie balkonu, 
wyjął zmoczoną chustkę. zwinął ją 
w kłębek i pemali mim szybę. Szkło 
pękło bez hałasu. Poczem włożył rę- 
kę wotwór, odciągnął zasówkę i o- 
tworzył drewi- a 

Cała ta ść, zdawałoby się 
tak trudna, zajęła mu najwyżej dwie 


ZEE ż 
— Niech signor teraz wchodzi — 
rzeki do hrabiego, gdy zeszedił . po 
drabince na dół — i prędko, gdyż wi 
dæ latarnię nadpływającej - gondo- 
li — rzekł i wsiadi do gendoli, od- 
płynął do miejsca, w którem wysia- 
dia dama za wana. 


po pokoju. 


Si d. c. n. 
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SYNDYKATU DZIENNIKARZY 
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 
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SOSNOWIEC EL 
Sala „LOCARNO” 


"SKRADZIONE BAKTERJE CHOLERY 


Sąd w Chicago ma wkrótce wy- 


dać wyrok w sprawie niezwykiej w 


dziejach kryminalistyki. 
Historja owej zagadki jest na- 

- stępująca: 

3 Wiosną 1931 r. dr. Brown, kie- 
rownik prywatnego instytutu bakte 
rjologicznego zawiadomi policję, iż 
nieznany sprawca ukradł mu pro- 
bówkę z hodowlą 

bakteryj eholery. 

Podejrzenia lekarza nie padały 
na nikogo, śladów nie znaleziono i 
wobec tego poszukiwania pozostały 
"bez rezultatu. 

W kilka tygodni potem w Chi- 
‘cago zachorowała i zmarła na cho- 
lerę 25-letnia włoszka Lydja. Clen- 
tini 

Mimo, iż wypadki cholery należą 


| w Chicago do rzadkości, nie upatry- 


| 


wano zrazu związku pomiędzy tymi 
dwoma faktami: kradzieżą bakeyli i 
tragiczną śmiercią młodej dziew- 


> a: 
Podejrzenie, iż włoszka padła o- 


| fiarą morderstwa, wyłoniło się do- 


pa 


piero wtedy, gdy połieja otrzymała 
anonimowy list. 

Treść tego anonimu była wręcz 
rewelacyjna. Pisano tam, iż dziew- 
czynę otruł za pamoeą bakteryj eho- 
lery aptekarz James Multon i że po- 
budką jego czynu była ść e 

_ piękną włoszkę. 

i Jeszcze nie poczyniono krcków 
w związku z tym listem, gdy w parę 
godzin potem zjawił się 
f drugi anenim. 

W tym liście znowu oskarżano o ten 

czyn studenta medycyny, Ru- 


| aata Aggarda. Aggard miał podać 
|  włoszee, z którą był zaręczony 1 któ- 


| ra chciała z nim zerwać, 
_ cholery w lekarstwie. 


< 


bakterje 
Zarówno Multon, jak Aggard 


_ mieszkają w Chicago, więc policja 


M 


- niezwłocznie przystąpiła do badania 
tej niezwykłej sprawy. 
Rewizja w mieszkaniach apteka- 


" rza i studenta nie wykazała żadnych 


Śladów skradzionych bakteryj. Na- 


ący 
ułtona, pisał Aggard. anonim wska 
zujący na Aggarda, był autorstwa 
Maultona. 

Aresztowano więc obu, zwłasz- 
eza, że jeden i drugi bywali częste 
w laboratorjum Browna, jako przy- 
jaciele jednego z laborantów. 


marzee br. miejs pa- 
w Czeladzi zbadał i udzielił 


= rekrutów 
E ladzi w dniach 5 i 6 bm. wyjechało 
-elem odbycia służby wojskowej 49 po- 
borowych. Rekruci głównie j i 


Z Dąbrowy. 

(d) Odczyt. W dalszym ciągu tygo- 

niem akademickiego klubu pracy spe- 
łecznej dziś, t j. 7 b. m w lokalu 
nicy“ w Dąbrowie p. Wieresław 

głosi odczyt n t „Rozwój 

ekonomicznej - 
Początek o godz 1 Wstęp wolny. 


Obaj stauęli przed sądem. 
Przysięgli będą mieli niełatwe 
zadanie przed sobą, gdyż sprawa 


narzędziem potwornej zbrodni. 


ogromnie powikłana. TAR A: 
Wyjaśni ją chyba prawdziwie 
salomonowy wyrok. 


Sanatorjum czerwonego krzyża nie leczy za darmo. 


Sprytna kuracjuszka z Sosnowca. 


Niejaka Liberman Helena pocho- 
dząca z Sosnowca przybyła na le- 
ezenie do sanatorjum czerwonego 


krzyża w Zakopanem, atoli po kilku 


nastodniowym pobycie zbiegła w no 
cy nie — wyrównawszy rachunku. 
Na skutek doniesienia zarządu sa 
natorjum policja wyśleizia jej miej 
sce pobytu, a prokuratura oskarżyła 
o oszustwo. 
Przy ostatnio odbytej przed try- 


punałem sądu okręgowego w No- 
wym Sączu rozprawie, uznano Lie- 
bermanównę winną, że pnie 
wyłudziła od czerwonego krzyża le 
ezenie, mieszkanie i utrzymanie a na 
stępnie zbiegła potajerznie bez wy- 
równania rachunku i w uwzględnie- 
niu jej dotychczasowej niekaralnoś- 
ei zasądzono na karę więzienia przez 
1 miesiąc. 


Nowe władze okręgu Zagłębia Węglowego 
ligi morskiej i kolonialnej, 


W dniu 31 marea b. r. odbyło się w 
sz!i posiedzeń rady wojewódzkiej w Ka 
tewicach konstytueyjne posiedzenie no. 
wej rady okregowej Zagłębia Węglowe 
go L. M.i K. wybranej na rok bieżący 
na walnym zjeździe delegatów okręgu 
w dniu 13 marca b.r. 

Prezesem okregu został wieewojewe 
da śiąski, dr. Tadeusz Saloni, I. wice- 
prezesem adw. Anfoni Rosiek, II. wiee- 
prezesem inż. Leon Rudowski z Sosnow 
ca. sekretarzem inż. Feliks Stattler dyr. 
państw. fabryki związków azotowych 
w Chorzowie, zastępeą sekretarza p. Za- 
wisza z Chorzowa, skarbnikiem inż. Al- 


fred Flandt ze stowarzyszenia dozoru 
kotłów parowych, oraz zastępcą skarbni 


ka p- Baczyński dyrektor oddziału 


PKO. w Katowieach. 


Rada okręgowa składa się z 16 człon 
ków wybieralnych, którymi są obeeniet 
wicewojewoda dr. Saloni, inż. Niebiesz- 
ezański prezes DKP. insp. Żółtaszek, 
gł komendant policji woj. śl, dr. Adam 
Kocur, prezydent miasta Katowie, dyr. 
Szczur, adw. Rostek, inż. Elandt, prof. 
Piwowar, inż. Turkiewiez, mjr. Ludyga- 
Laskowski, inż. Stattler, płk. Klaczyń- 
ski, inż. Rudowski, dyr. Baczyński, mjr. 
Różyeki i p. Zawisza, oraz z urzędu 
wszyscy prezesi podległych 34 oddzia, 
łów. Oddziały te reprezentują około 
9.609 zrzeszonych członków. 

Nowe władze okręgu silnie zapowia 
dają wzmożoną akcję organizacyjną 1 
propagandową. 


Z działalności wojewódzkiego komitetu 
„Tygodnia Dziecka” w Kielcach. 


Powiatowe i grodzkie komitety, po- 
wołane z iniejatywy wojewódzkiego ko 
mitetu „Tygodnia dziecka" przeprowa- 
dziły w 1929 r. akcję na poszczególnych 
terenach, która dała dochodu 17.816 zł. 
39 zr. 

Powiatowe i grodzkie komitety na 
miejscowe potrzeby zużyły 1678 zl. 76 


gr, wojewódzkiemu zaś komitetowi 
przekazały 13.132 zł. 29 gr. 
Czysty zysk wojewódzkiego komite. 


tu, po odliczeniu kosztów administracyj 
nych, zakupu materjałów propagando- 
wych i t p. wyniósł 12352 zł. 19 gr. któ 
ry zestał podzielony w następujący spo 
sób: Wypłacono 8.00 zi. komitetowi spe 
lecznemu województwa kieleckiego w 
Kielcach na budowę zakładu leczniczo- 
wychowawczego dla dzieci gruźliezych 


im. wojewody J. Manteuffla w Rabszty 
nie. 

580 zł, zrzeszeniu komitetów rodzi- 
cielskich publicznych szkół  powszech- 
nych w Kielcach — na dożywianie dzie- 
i i 3.852 zł. 19 gr. plus należne procenty 
z komunalnej kasy oszezędności powia- 
tu kieleckiego w Kielcach od sumy, 
znajdującej się na koncie komitetu wo. 
jewódzkiezo od dnia 1.L193Ż r. do dnia 
wypłaty zarządowi szpitalika dziecięce 
go im. dr. Byszkowskiege w Kieleach, 
z ezego 1.560 zł. do dyspozycji zarządu 
szpitalika na potrzeby, związane z jego 
dzialałnością, resztę, t. j. 2.352 zł. 19 gr. 
plus procenty temuż szpitalikowi na le- 
czenie i utrzymanie dzieci w szpitałiku, 
skierowanych przez komitet społeczny 
województwa kieleckiego w Kieleach. 


Włamanie do składu broni i sklepu Kolonjalnego 


w Opatowie. 
RANDYCI ZRABOWALI 4 REWOLWERY i 20% SZT. NABOL 


Ww wie dokonano w tych 
dniach śmiałego włamania do składu 
broni i amunicji oraz sklepu kolon- 
jalnego Jerzego Stelmaszyńskiego. 

Bandyci zakradli się do pustego 
lokalu łączącego się ze sklepem ko- 
lonjalnym, gdzie przy pomocy wy- 
bicia otworu w ścianie dostali się do 
sklepu a stamtąd wyłamaniu 
drzwi do składu broni 1 amunicji. Łu 
pem bandytów padły 3 rewolwery sy 
stemu browning i I rewolwer syste- 
mu buldog oraz 300) szt. naboi rewol 


werowych. 
W sklepie kolonjalnym bandyci 
otworzyli kasę, lecz nic nie znalazi- 


Kradzież i włamanie zauważył 


dopiero rano właściciel sklepów. 
f Policja jest już na tropie spraw- 


CZUPKI HEMOROIDALNE 
„Varieci” (z kogatkiem) 
Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie. zinniejszają guzy (żylaki). 
Sprzeńaja apteki, 


oma E GODZINA | EEEE erni A 


„GOŁE PANNY“. 
iWodewil ©. Danielewskiego w domu 
ludowym. 

Sekcja sceniczna domu ludowego w 
ee wystawiła w ubiegłą niedzie 

4-aktowy wodewil ze $piewami i tań- 
eami pt. „Gołe panny“ czyli Karnawał 
w Warszawie C. Danielewskiego. 

Wystawienie tego wodewilu zaliczyć 
należy do bardzo udatnych. Wykonaw 
ców poszczególnych ról w każdym ak- 
cie nagradzała niemilknącemi oklaska- 
mi, zebrana publiczność, która w ten 
sposób okazywała dowody uznania dla 
młodych, lecz wytrawnych pionierów 
sztuki amatorskiej. 

Role Michasi wykouala p. Sroczan- 
ka z dużym wdziękiem i swobodą. P» 
Sroczanka posiada rówaież b. miły 80, 
pranik. ; 

Doskonale zaprezentowały się rów- 
nież jako trzy milutkie córeczki na wy 
daniu p. Cymerówna w roli Jadwigi, p. 
Wnukówna w roli Marji i p. Bogusław, 
ska w roli Beaty. Należy przytem za- 
znaczyć, że p. Bogusławska bardzo ład- 
nie śpiewa. 

P. Klijewiczówna (Kiara) wniosła na 
scene, oprócz urody doskonałą gre. 

Prostakowa odtworzyła dobry typ 
matki, która  klopocze się o swe Cór- 
ki, aby je jaknajpredzej wydać zamąż. 
Wiele humoru i szczerego śmiechu do- 
brą gra wniosła p. Różańska, w roli słu- 


ej. 

O ile chodzi o role panów były one 
również starannie opracowane. Na wy- 
różmienie zasługują p. A. Cieślik, jako 
niezrównany tata pięciu córek na wy- 
daniu, następnie p. tykowski, który 
wykazał oprócz dobrej gry dużo tempe- 
ramentu scenicznego oraz pp.: A. Fron 
czek, W. Mleczko i Lasoń, jako kon- 
kurenci -do pozostałych córek p. Brze- 
skich. 

Dopełnili całości pp.: Prostak, Kor- 
doń, Dudek, Knyszewski i Biały. 

Miłą atrakcją w drugim akcie był 
balet w wykonaniu pp.: Zakrzewskiej, 
Kucówny i L. Gołębiowskiej. Za tak do- 


bre i harmonijne wystawienie wodewi- 
lu należą się słowa uznania, przede- 
wszystkiem reżyserowi p. A. Cieśliko- 
wi, kierownikowi sekcji scenicznej p. 
St. Mandowskiemu i zarządowi domn lu 
dowego. ; 

Akompanjament pod batutą p. K, 
Zentanusa. 0. 
7, ŻYCIA 7 ZAGŁĘBIOWSKIEJ DEU- 
ŻYNY HARCERSKIEJ W STRZE- 

MIESZYCACH. 

Staraniem zastępu „Psów“ 7 drużyny 
zaglębiowskiej odbyło się w izbie har_ 
cerskiej w Strzemieszycach w pierwszy 
dzień świąt święcone. Dzięki staraniom 
zastępowego St. Żabiekiezw. czas upły- 
nal szybko i wesoło. Wśród gości obecni 
byli 17 żeńska druż. Fare, opiekunka 
tejże drużyny p. P. Białostocka, b. huf 
eowy strzemieszycki P. Radeeki, b. dru 
żynowy H. Banaszkiewiez, eraz b. przy- 
boczni St. Sokół i W. Hubieki. Na pro- 
gram złożyło się: popisy zastępu 
„Psów“, śpiewy, gry i zabawy towa- 
rzyskie oraz tańce, a na zakończenie 
odśpiewano wspólnie „Idzie noć“. 

W dniu 30 marca br. pięciu druhów: 
p. J. Miga, W. Jakóbski, E. Gugała, E. 
Sobeeki i J. Macharzyński urządziło ca 
łodzienną wycieczkę pieszą, do Bolesła_ 
wia. Celem wycieczki było zmiedzenie 
kopalni galmanu, różnych: zabytków i 
dokładne poznanie okolicy. 
—— 


Szkło tłuczone popijał 
kwasem $'arczenym. 


Szkło tuczone połykał i kwas siar» 
ecany pił, niezem wodę — znany w.Rau 
gun fakir indyjski, t. zw. Hatha-Vogi, 
Narazingha Swami Twierdził on, i 
przez opanowanie najważniejszej funk 
eji organizmu — oddychania, i podda» 
pie jej woli, potrafił opanować wszy ste 
kie funkcje organiczne i uczynić orga- 
nizm swój odpornym na wszelkie tru- 
cizny. Yogi połykał zatem kawałki że- 
laza, tłuczone szkło, zapijał to wszyst 
ko kwasem siarczanym, jodyną itp. triu- 
ciznami bez najmniejsej szkody dia 
siebie. Ale oto ostatnio urządził Swami 
pokaz w Rangun wobec grona zapro- 
szenych gości i lekarzy. Wypił gram 
strychniny, kwasu siarezanego i 
knął garść tłuezenego szkła. Po tym 
wyęzynie Yogi zasłabł nagle i emarł 
wskutek zatrucia strychnina, jak stwier 
dziłi lekarze. Kto czem wojuje, ten od 
tego zginie. 


tr. Ó. 


ZE SPORTU. 


ZAWODY PING-PONGOWE 7) 
W SOSNOWCU. 

W Sosnowcu w lokalu Ż. T. G .$. 

akabi* odbyły się zawody miedzy 
goicia ping — pongową klubu „Maka 

i“ a sekcją klubu młodzieży im.*mar- 
gzałka J, Plsudskiego w Sosnowcu. Za 
wody zakończyły się wynikiem 5:2 na 
korzyść Ż. DT. G S., „Makati“. Wyniki 
poszczególnych spotkań przedstawiają 
gie następująco: ; 

Wolezyk — Nowakowski 0:2, Radom- 
ski — Jakubowicz 0:2, Majcher (mistrz 
Zagłębia) — Urfisz 0:2, Górak — Lis 0:2, 
Grzyb —- Dafner 2:1, Żurek — Trajman 
2,0, Konarzewski — Brandys 0:2. 

Ż. K. S. SAMSON“ (MODRZEJÓW) 
WYJEŻDŻA NA. MECZ DO CZECHO- 
- SŁOWACJI. 


W dniu 10 b. m. Ż. K. S. „Samson“ z ` 


Modrzejówa wyjeżdża, do Czechosłowa_ 
eji, gdzie w Morawskiej Ostrawie roze 
gra mecz z tamtejszą „Makabi“. Zawo- 
dy budzą wielkie zainierssowanie, „Ma 
kabi“ należy bowiem do jednej z sil- 
niejszych drużyn. 


Zycie gospodarcze. 
3 GIEŁDA. 
Warszawa, 5. 4. 


Belgja 124.80 
Holandja 360.90 
Londyn 33.75 
Nowy Jork 8.914 
Nowy Jork — kabel 8.919 
Paryż 85.14 
Szwajcarja 178.50 
Włochy 46.30 
* Tendencja słabsza. 
POŻYCZKI I AKCJE. 
Warszawa, 6. 4. 
$ pror. poż. Budowlana 28.95 
4 proc. poż. inwestycyjna $9,75 
10 proc. poż. kolejowa 193. 
6 proc. poż. dolarowa 61 
4 proc. poż. dolarowa 49.75 
T proc. poż. stabilizacyjna 57.62 
Tendencja niejednolita. 
Bank Polski 85.00 
Lilpop 15.50 
Ostrowiec serja B. 30.50 
'Tendencja utrzymana. 
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poznań, 6. 4. 
Żyto cena orjentacyjna 25,75 
Żyto cena tranzake. 267 i pół tony 26. 
Pszenica cena tranzakc. tranzakcje 15 
ton 27 
Pszenica cena tranzake. tranzakcje 105 
ton 26.75 
Jęczmień przemiał. A. 6466 kg. 
Jęczmień B. 68 kg. 21.50 
Jęczmień browarowy 23.75 
Owies do siewu 22.50 
Owies zwykły 20.75 i 
Mąka żytnia 65 proc. 39—49 
Mąka pszenna. 65 proc. 49 
(Ospa pszenna gruba 16 
Rzepak 32—33 


SZESNASTOLETNI CHŁOPIEO 
WYTRAWNYM KASIARZEM. 


Przed sądem w angielskiem mie- 
ście Brimingham stanął 16-letni chło 
2. pod zarzutem włamania się do 

asy ogniotrwałej pewnej instytu- 
eji. Detektyw policji, który był na 
miejscu włamania, twierdził, że tak 
„czystej” roboty jeszcze nie widział. 
Miało się wrażenie, że włamanie 
jest dziełem wytrawnych, facho- 
wych kasiarzy. Młodocianego spe- 
ejalistę, który uciekł z domu i znaj- 
dował się bez środków utrzymania, 
ogdano do zakładu poprawczego. 
ZGON ZNAKOMITEGO CHEMIKA, 


Zmarł 


znakomity 
Ostwald, laureat nagrody Nobla, wyna- 
lazca specjalnego systemu produkcji 
farb. 


chemik, Wilhelm 


Wydawca: Helena Monsiorska, 


KRYZYS W KOPALNIACH DJAMENGTÓW. 


Afrykańskie kopalnie djamentów przeżywają również ciężki kryzys. Zdjęcie 
nasze przedstawia zamarłą halę maszyn, których skomplikowany mechanizm 
służył do gatunkowania drogich kamieni. 


PRZETARG 


na wykonanie: 


KASA CHORYCH w SOSNOWCU 


rozpisuje 


PUBLICZNY 


1) instalacji dźwigu osobowego i (owarowych; 
2) instalacji urządzeń mechanicznych kuchni i pralni oraz de- 


zyntekcji. 


Termin składania ofert ustala się na dzień 2l-go 


1932 r. do godz. 12-ej. 


kwietnia 


Formularze oferiewe otrzymać można w Sekretarjacie Kasy 
przy ul. Sadowej Ne. 6 za zwrotem kosztów 6 Zł. od egzemplarza. 


KINO 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 
Kino-Teatr „Udziałowy”, 


Kina-Teatr 


„PALACE” 


4 


Dźwiękowe 
KINO 


MOMU: 


kowa najnowszej 
konstrukcji. 


SĘ Nauka i wychowanie RE 


UDZIELAM lekcyj metoda łatwą, przy 
stępną w zakresie 7 odz. ` 7 klas gimn. 
Jerzy Wieniawa, Sosnowiec, Florjań- 
ska 24 u Michalskiego. 


` POSADY i PRACE KRR 
POSESJE TYRONE 


POTRZEBNY zdolny podręczny Szewce- 
ki. Piłsudskiego 27, Bastek. NB 

POTRZEBNA inteligeatn« osoba do 
Restauracji kolejowej w Ząbkowicach. 


Dziś premiera 


Najnowszy Polski film dźwiękowy. |... 


„PUSZCZ A" 


w rolach głównych: Nirva Grudzińska, Ina Benita, Paweł O: 
werło i Jerzy Marr. 


Dziś wielka premjera 


Charlie Chaplin 


w największym filmie p. t. 


„Swiatia wielkiego miasta” 


UWAGA. Dziś z powodu kuacertu LADISA — KIEPURY 
odbędzie się tylko I seans punktualnie o godzinie 6-tej. 


DYREKTOR KASY: 
M. WĄSOWICZ. 


Od czwartku 7 do niedzieli 10 kwietnia 1932 roku. 
Wspaniały film polski dźwiękowy 


LEGJON ULICY 


<~ Wg. scenarjusza A. Welity i M. Emmera. 

„_ | W rolach głównych: bohater filmów: 10-ciu 

Aparatura dźwię. |.Janko Muzykant" STEFEK ROGULSKI oraz Zosia Mirska 
i Tadzio Wijewski. W roluch epizodycznych: M. Korska, S. 
Slawińska, Jeż Kobusz i inni 


ANONS: Od ozwurtku 14 kwietnia „X 27, 


z Pawiaka“ i 


GA LOKALE. GB 


Dwa pokoje z kuchnią do wynającia. 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
przy rodzinie. Wiadomość: Sosnowiec, 
Miła 7, m. 9. 


Ea Kupno i sprzedaż. IE 


SPRZEDAM czterolampowe radjo, pa- 
tefon szatkowy w dobrym stanie. Wia- 
domość filja „Czeladź*. 


Druk. „Expres Zaziębia* Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-24, 


dobrym punkcie, 


Nr. 95. 


na 
- HUMOR. 
a WYRWAŁO MU SIĘ. 

Wuj: -Przed miesiącem 
łem już mój testament na rzecz twoją. 

Siostrzeniec: Na co więc wujaszek 
czeka? 

CUDOWNE DZIECKO. 

Pan radca X. nie uchodził nigdy za 
geniusza „Jeden z jego kolegow powia 
da kiedyś złośliwie: 

— Słyszałeś? Radca X. już w młodoś 
ci był cudownem dzieckiem . 

— Jak io? | 

— Już wtedy był taki jak teraz. > 

KOBIECA LOGIKA. 
— Czemu się pan nie żenisz? Szkoda 
pana! 

— Ależ ja jestem żonaty. 

— Pan już żonaty 700 za szkoda! 

-  W-SZKOLE. 
— Ile części ziemi mamy? 
+ — Pięć! 
= — Wylicz je. 
— Raz, dwa, trzy, cztery, pięć. 
SZCZYT CZUJNOŚCI. 

— Czy ten pies jest ezujny? Bo ina 
czej nie mi po nim. 

— Czy on jest czujny? Panie, on nie 
zaśnie bez weronalu . 

NASZE ZDROJOWISKA. 

— Od jutra mój pensionat  zamie- 
niam na pierwszorzędny. 

— W jaki sposób? 

— Podnoszę ceny utrzymania o 5 
zł. dziennie. 

KANDYDAT NA POLITYKA. 

Mój 6.letni synek Oleś pobił się ze 
swym o dwa lata starszym bratem A- 
dasiem, przyczem jak było do przewi- 
dzenia, dostał od niego tęgie smary. 
Naturalnie myśli o odwecie, ale czuje, 
że sam nie da rady. Podchodzi więc 
do mnie i proponuje mi: 

— Tato, ja namówię Adasia, aby ci 
powiedział: ty durniu! potem go za 
to we dwójkę spierzemy. 


OT) Q p c W DCC, 
SPRZEDAM pianino. Wiadomość w. 
administracji „Expresu Zazłebia*. 


Otomanę. 
dywanową nową bardzo tanio sprze- 
dam. Sosnowiec. Marjacka 16. = . 
SPRZEDAM  kozetke, , 
nowiec, Kołłątaja 10, oficyna II pietro. 
DRZEWKA owocowe sziacaetnych od- 


mian po zniżonej cenie, oraz nasiona 
warzyw, kwiatów poleca Kaszyński, Za . 


wiercie — Senatorska. 

DAMMAR a eee 
PATEFON do sprzedania za bardzo nis 
ką cenę. Wiadomość- „Expres“ Dąbrowa. 
PIEKARNIE; dobrze prosterującą, w 
A z eałkowitem urzą- 
dzeniem, sprzedam z powoda wyjazdu 
na dogodnych warunkach. Wiadomość: 


w filji „Expresu Zagłąhia* w Kazimie- 


rzu, obok poczty. 
WYSPRZEDAŻ powozów jednokon- 
nych parokonnych na gumach. Sos- 
nowiec Sienkiewicza la. PRE 
DO sprzedania w śródmieściu domek, 9 
ubikacji z ogródkiem, 3 pokoje z kuch- 
nią, przedpokojem wolne. Wiadomość: 
Sosnowiec, 3-go Maja 5, A, Witkowska. 
SB. Zgubione dokumentr. e 
ARE Do 5 groszy za 1 wyraz. SE 
ZGUBIONO portfel zawierający książ- 
kę wojskową wydaną przez P.K.U. Bę_ 
dzin na imię Tomzik Stanisław. 
SOBCZYK ANTONI zgubił wyciąg z 
ksiąg ludności wydany -przez 'gminę 
Olkusko - Siewierską. 
TRZASKA ZYGMUNT zgubił książkę 
wojskową, wydaną przez P.K.U. Sose 
nowiec. 3 
SKRADZIONO wyciąg familijny = 
ksiąg ludności na imiona Antoni, Jad- 
wiga i Stanisława Szczygieł wydany 
przez gminę Olsztyn oraz kartę emery- 
talną z Dyrekeji Warszawskiej, które 
unieważnia się. 3 
GURNIKIEWICZ HUMBERT zgubił 
książeczkę wojskową wydaną przez P. 
K. U. Będzin. i 
WIECZOREK WŁADYSŁAW zgubił 
siążeczkę wojskową, wydaną przez 
<. U. Kraków. 


RÓŻNE 


ZA DŁUGI żony mojej Stanisławy nie 
odpowiadam, Jan Gzyl, Kolonja Feliks. 
SKRADZIONO 3 weksle na 500 zło- 
tych, 2 weksle po 200 złotych i jedeń na 
100 złotych bezterminowe, wystawione 
przez Władysława Krzykawskiego, któ 
re się unieważnia. X; 

ZAMÓWIŁES sobie już rsiążkę dla każ 
dego niezbędną? Tanie! ?ogodne spłaty! 
potrzebne każdemu! żądaj prospektów! 
Pisz zaraz: „Kieszenkowa Encyklope- 
dja Popularna* Kraków, Józefitów 10. 


Redaktor odp.: Józef Oskólski. 
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